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Wśród jasnych zórz porannych prze? blaski rumiane, 
Po,rośie, co lśni $ęczą, diamentem się mieni, 
PO runi zbóż, skróż lasów, skalnych szczytów cieni - 
Płynie srebmy dzwięk trąbki w dale nieprzejrzane,... 

To nasz hejnał poranny! - Już słonko świetlane 
Promiennem okiem spojrzy na obóz w zieleni 
Łąk, drzew ,krzewów paca malownej przestrzeni, 
Budzi świt jasny, trębki dzwięk światy zaspane..... 

Juz płotńle jasny BM w obozie, nad wodą..., 
Juz mknie w niebo harcerska piognka,,., W kazdej twarzy 
Qdubija się jutrzenka radości urodą, i 
W obozie zycie, praca... Bo harcerz nie marzy 
0 gnuśności wywczasach...Pracują z pogoda, 
A złote słonce niebios uśmiechem ich darzy: 

Euzeniusz Pawłowski, 

p archiwum 
| harcerskie.pl 
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DZA z MOOMROBA iP SA 
Harcerstwo,to wielka rzecz! - wielka sama w sobie jako idea wychowaw= 
cza , potęzna jako czyn! 

Kazda atoli organizacja , choćby. o celach najszczytniejszych, a 
więc i harcerstwo , będzie cwocną, 0 ile członkowie - DROBIN or:aniza- 
jjdy w czyny wcielać będą.Szowo, choćby najbujniejsze , meże jeno wo- 

16 do czynu pobudzić, ale jeśli na tem się zakończy - „Krag orę;aniza- 
cyjna , program, jest > A boć 

w słowach tylko chęć wiczim, w działaniu potęgę. 
" trudniej dobrze dzień „pzzezyć , niz napisać księgę! 

„Trudniej dzień dobrze przeżyć 5" - oŁo tajemica czynu harcerski ego 
Ło to wieszcze słowo zrozumiał i Czyni= jest harcerzem, przeciwnie- 
him nie jest'., aAębY się POWY ódznakami wszystkich sprawności, 
prób, |" godności" d. 

69 znaczy w harcerstwie " dzień dobrze „przeżyć ua? 
Nie myślcie , ze mi tu-o R dzień zycia chodzi - wszak zycie _ 

całe to chwila „jedna , Dzień harcerski "Ło jednostka ż jakich zyć18 ce 
'łe.składać się powihno! ; 

Niejednema. może zdaję się , ze sam fakt wciągnięcia się w A 

ż 

regi harcerskie doskonałym go uczynił i zadżiera nos, " z góry" spog 
gląda na kolegów ,- nię-haicerzy, którzy instynktownie A radosny to 
tbjaw !/ czują , ze kolega ; harcerz powinien! być imym ", a czas 

zą o wiecznie niekoleżeńskim, zarozumiałym, leniriym itd. Rodzice 
t koje zy wasi często obwiniają o to organizację, k óra!zą .biera 
żas " atoli po rozwazeniu sprawy przyznają , ze powód leży 'w danym 

gz łonky OrĘ ganizacji,- 
t Ady myślcie, ze jesteście z racji przynalezności do harcerstwa 

łymi " solą ziemi- wy drodzy druhowie do doskonałości. macie 
dążyć, % czego was darceistwo zaprawia, - 

W szeregach harcerskich macie póznać siebie, swoje rady: L. sfętorki: 
"4 rozpocząć ż niemi walkę nieubłą:aną, która ustać nie możę :adi na 
Chwilę! guaa przez realizowanie: praw margerskich macię sposobność 
'urobić harakter ., wykuć, spi zową, wolę ! Kazda godzina dnia to trud 
syzytowy, czuwańę nad sobą podnoszenie się , w-patrywanie wę wzory 
cnót. [o bój swięty, jaki j*1edl1 wszyscy , których Ojczyzna nasza. 
z wdzięcznością „wspominał 

fakimż zapaśnikiem musi być harcerz polski! Oto jak "dźien prze- 
zyć” trzeba. « Qżle powiększycio. i polopszycie duszę waszą , o ty= 
lę polepszycie prawa wasze ; i:powiększycie granice " = powiedział 
Micziewicz! 

Oto tajemnica czynu patrjotycznego! Druhonie! = myśleię nad tem 
„.stale- zawsze, bo to krynica nie*sctęDiona,z bócoj ślóć ńalezy. dziś w 
„Polgęe wszystkim, harczrstwu zaś, :w szczogć lac (23 rozumieć. tp-i czynić! 

3 Trudno ś dzień dzbrze psezyć! ale my go „MUSLI ni dobrze. przeżyć, 
my chcemy 1 będziemy to czynić Nam nie trz: 

---r- MÓW 1 wawrzynów ale wiele --  cionyc! czynów", 18 ciche" 
czymy harcetskie niech wam druhowie wyzsałnią dy dzień zycia.bo R 
Z tisdzy waszej - wola wasza Ż wali waszej - czyn wasz będzig! 

Huicowj. 

t- 
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a, . / Ciąg qalszy/ a. 
Wreszcie osiągnęliśmy najwyzszy punkt naszej drogi i zw'.k nasz 
poleciał hen , ukazała się nam błękitna wstęga królowej kingi , Du- 
najóc, waqócy się pomiędzy górami. Hen po drugim jego brzegu wzno- 
siży się Pieniny, a w,dall, we mgle rysowały się kolosalne szczyty, 
Tatr. Szliśmy bardzo zwąwo , to śpiewając to pogwizdując. Droga juz 
była coraz lepsza , gdyz prowadziła po łagodnie opadającym zboczu, 
wreszcie z szliśmy na gościniec i teraz juz wyzodnie. dostaliśmy się 
do Szczawnićy. Ozóine zainteresowanie wśród letni ków budzi ła nasza 
„gromadka. ', dadyć obtaryzana , lecz promieniejąca rodością i weselem. 
pomimo zmęczenia. W Szczarmicy doznaliśmy bardzo gościnnego przy 

ęcia ze strony. Hr.Stadnickiego , który dał nam na mjeszkanie wil- 
1ę Dom pałac"4 Pałac ten jedn nie posiadał nawet wąznych bardzo 
pewłiych ubikacji /, Kucharze wyznaczeni zabrali się zwawo do gotowa 
nia obiadu, przytom objedli się sami jabłkami. gdyz kuchnia stała 
w ogrodzie, dakit saa było. ich zdziwienie, Gy do kuchni zaj- 
rzał Hrania i ofiarował przytem cały kosz jabłek „Obiad ugotowali 
jednak bardzo smaczny. Reszta oddziału tymczasem oddawała się błogie- 

+; mu spoczynkowi w Pałacu", Dotgchczas niebo sprzyjało naszej wycia 
 cieczce, Teraz jydnak pogodazaczynała się psuć. Cieime czarne chmury 
zaczęły zasłaniać dotychczasowy błękit nieba,a wreszcie lunał 
ulewny deszcz, Po kbótkim odpoczynku po obiedzie, odbyła się w Pa- 
łacu narada, iść czy nie iść w Pleniny, Pomirao jednak deszczu -więk- 
szość postanowiła iść, I reczywiście poszlismy. Początkowo deszcz 
„zaczą ł ustawać, gdyśmy. jednek wyśżli poza zakzad'Kołączkowskiego , 
puściła się gwałtowna ulewa,Kktóra nas zmusiła szukać schronienia 
u jakiegoś ,;ospodarza w przydrożnej stodole.Komicznie to-wyglądało, 

..Deszcz jędnek nie ostudził naszych zapałów owszem spółniło się przy- 
słowie „że harcerz jest wesoły zawszę _ jak świnie:w deszcz", 
Po przeczekaniu jakiegoś czasu . odwazyłiśmy się wyjrzęć na świat « 

/ no l deszcz nie okazał się nam tak strasznym , więc. tez; ruszyli śmy 
' w dalszą drogę „Przeszliśmy most na Dunejsu, jedyny w. swoim rodzaju i 

, Bzliśmy dalej w góry , Po kilkunastu minutach marszu znowu. lunął 
deszcz jak z cebrę , . Schroniliśmy się do stodoły, ędzie gospodarz 
 gwożił włąśni% zboze.Zaczynamy znim rozmowę o połozeniu SOG Rin. 
Chłop jednak w odpowiedziach swoich narzekał na Polskę , a wychwa- 
laż Austrję,mówił,ze teraz nie mozna "tabaku "ani kupić ani zasiać 
sobie bo urzędnicy teraz nic nierobią,Drh.Bugajski słysząc takie 

j © słęxa. w, ustach chłópa polskiego ©", uczuł sięsbarazo. koleśnie dotknię- 
Teby Low dał się z nim «dysputę „ Zdanierpo zdaniu zbijał dowodani * 

zapatrywania, biednego ciemeżo chłopa sę swotumanionego przez wrogów 
"J imaszej młodej ojczyzny, | gł 
SiSD WAB TAR A | 308 SToataĘ UmYs9 Bonina 7ę [A 
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Ja BD NAA 
instruktorzy bercerscy zrażo ją SiC dGObIEGUE 

- Nie umiem dóć sobie rady z chłopcami, nie chcą mnie słuchać , nie 
widzę owoców mej pracy. tg, 

., A inny powiada : 
- Nie widzę u harcerzy zadneęo postępu, o zmiany na lepsze har- 
cerze nie różnią się niczem od nie-harcerzy; ba, nawet niek O: nie- 
kiedy są gorsi - mniej obowiązkowi, mniej punktualni, a więcej lekko 
myślni... Jednem słowem - harcerstwo takle jakiem jest, nie ma racji 

" bytu, bo nie svełnia swych zadań , bo właściwie nie jest harcerstwem, 
e. Tak nowi drużynowy, tak móyi przyboczny, który otarł się o 

. falę sceptyzmu, zalewającą dziś juz i naszą młodzież gimnazjalną - 
alę pracujs dalej ot --dla przyzwyczajenia j tradycji, przeciez na- 

IE Rzaoza2o siedm łat 1 bądz Go bądz przywiązał się do orga- 
 nizecjiy: d0 tego byłoby mu wstyd występować : wstyd przed koleę;ami , 
przed młodszemi harcerzami i przed " Komendą "., io , ale ha szczęścje 
przychodzi matura- przed maturą bierzę się urlop, z którego się juz | 

„nigdy his powracą do pracy, Potem uniwersytet: znajdzie się wesołe ; 
towarzystwo kolezków - przy zielonym stoliku i szklaneczca, znajdąg 
silę i papiesosiki - / zwłaszcza +4dy się jest medykiem/- 1 tak powoli, 

< powoli oddala: się dawny pełen zapału harcerz od. ideału haręersziego 
coraz dalej , Bodobnie, ale juz nie sporadycznie ale zawsze, zreguły, 
dzieje się z harcerzami, którzy .bęzpośrednio w organizacji nie pra- » 

f 
fale” Tylko smutnymi A PERI na przyszłość jest 

„ze obecnie granica nelezenia do druzyny przesuwa się 0 dwa lata. 
z + 

_/mizej * i obecnie juz w szóstej klasie gimn. występują harcerze , któr 
„a Free ja lnych funkcyi pie pełnią, 

No, 

(rwiekiem , " 

- cepta, czem 
gó 

"i6erstwie , aby-wyChowiwał inny 

„wyrobiony, taki”porządny, że mi więcejenie:trzębas)  suoov 4 

trudno, przeciez wszyscy ludzie nje rodzą się pedago.ani j nie 
„wszyscy kierują s1ę na wychowawców młodzieży , więc nic dziwnego, ze 

"nie wszyscy mogą pełnić obowiązki instruktorów. zastepówyćh PRADA, 
nych. Bte.uięc «co ? Więc oczywiście tworzy”ż%%t akichwgośel " zastęp |. 

a na zbiórkach / o ile się takie ,wogóle odbywają/ przerabia się - 
'misztrę, RTZ ŁO zawędy o prawdomówności, obowiązku, 
rycerskości itp, I skutek btaki,że harcerz doszedłszy qo szóstej,.: 
siódmej klasy.glm, = PE z druzyny, -  Eo.pocóz mam należeć - 
rozumuje sobie - do harcerstwa ?. Jestem tam Żupołnie niepotrzebny a 
nawet dE zawadzam:- bo przeciez dryzymowy musi się silić , na konep 

y nas zająć, czem wypełnić ? urzędową," zbiórkę ? A ja. 
sam 'nie-z hareóerśstwa'n ie korzystemc= bęzctego , juz będę porządnym czł9W 

3 „ęlóc” dirystępijć + (Bo nie-paniętaro tom,żo nie dlategą jest w har- 
LB: hy ażeczoprzedewszystkiem, , sęb SYnĄ 

"8ióbie', zeoniędy człowiek,-nle mozersobie powiedzieć ; już.gostem La 

©. A'druzynówycznówihie zdaje-sobie sprawy, ze śmiesznem. jest, prze- 
"rahiać musztrę ©szyk patrolowy ,;lub-pódchodzecie ze: ".stęrymi chło- 

*-pami" i gadać im/póraż setny: dziewięćdziesiąty:: 0; rawie! ,ze;chłopiec 
w organizacji ma znaleść wszystko, czegosmuoniedostaje;/28,ma, SIĘ WY 
robić wszechstronnie, nie tylko na zacnego człowieka , ale 1 na dziei- 

nego obywatela !  
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A AE R. a ; 4 . , Kac 
wysszych.wywodów jug. jasno wynika, jakie środki zaradcze ns 
ząnyczadąć, zódy 40 zś9 usunąć ; 8 mianowicie: 

BAM Nrearzy -084 „4621 szwiążąónś Ihie z oremizacie, 
ża Mo byjka- dą dle ogganiaacji posizebni, ale 1 sami: wyn 
.brzymie KoczySC 1, a WIĘC: (3 8 OBJ 
im jokieś zajęcie, któręby odpowiadało ich zdolnościom. upoda- 
usposobi eni om; przecież pracy jest zawsze po USZY A dlacze- 

jyStko. spoczywa na głowie jsanegio? „Alaczozo jeden: prowadzi 
s , redaguje plsemkt, a jest rórmocześnie przyboczny, : sekreta:, 

rz fhżyny 1 prowadzi zastęp.,:ą dru;;i: występuje, bo =- nioma zajęcia 
dla niego Ii OKA 84 Pw > 

A drugi warunek - trzeba. stworzyć w:druzynie warunki „.w których 
by się suaxrsi harcerze. mogla dalej kształcić moralnie i intellektua|- 
nie =-w zakresie wyrobienia moralnego, patryotycznego, 1 obywatelski 
PD, Bpodeczriego, ostetyczno-literackiego, aby się moglb przygotować do 
ćżymnej słuzby dla. Ojczyzny '! i JAADZE +. Si oawi 

„./. Czyz zatem nie lepiej zamiast gawęd o pruie.- „zastanawiąc, się 
ba zbiórkach »-nigkoniecznie óficjalnych - nad-zagadnieniami społeczna, 
z zakresu sztuki i literatury , zmx zakresu: spraw tygzących naszej Uge 
ficzyzny, wreszcie nad zagadnieniami kształcenia .woli.i harakteru | : 
( zywiscle takie zebrania muszą się odbywać . pod kierunkiem fachowych 
"mażzi / profesorów4 ale zresztą tó takie znane i oklepane, ze niema się 

5% dłużen nad tem rozwodzić, Tylko powiedzcie mi .- dlaczego gię nigdy 

s 

 %akich planów nie  yrzeczywistnia? ; Apt. tala W 
++ wreszcię najwa zniejsza sprawa, najwa zniejszy. środek do utrzymanią 

Wj żenie starszych "harcerzy. bez teki ", ś AS E 
//- Życie prawdziwie harcerskie wytwarza specjalną atmiosferę:. między 
"instruktorami , a starszą bracią hapcerską, i między instruktorem a har. 
cerzami / podkomendnymi/ z któremi żyli od pewneę;;o czasu, z. któremi przę 

10. „ada wake w obozie- wytwarza sżę stosunek przyjazny, ciepły: 
braterski,- który określiłbym tylko słowami -: miłość, przywiązanie , ga 
ufenię, zzycie, dioze juz 'spostrzegliście, ze harcerstwo musi. czasem nie: 
jednemu zastąpić ciepło ogmiska domowego, rodzinnego, - 1 rzeczywiście: 
nieraz zastępuje : czasem gierota, mieszkający na łascę.u krermych , 
nie ma nikogo bliskiego ne świecie oprócz drużynowego, który 50. kocha 
pe brata, i opiękuje,się nim jak ojciec, „oprócz tych kil- 

' kanastu druhów, zcktórymi spał pod jednym nauiotem i jedł z jednego. 
_ Kofła; m$ -ze-nle maosweęyo własnego Gate, opróez „izby harcerskiej, którą 

. 7 moz6 uwazść i za swoją własność. :Czasen znów -cięzkie warunki, materjal- 
'- . ne lub moralne ; stwarzają-w rodzinieratmosfętrę; „swsktórcj. wychowują się 

"> Juaż16*6*ponurem" ,przy.niębionyń spojrzeniuxi ośmibnoj+sz6rej . USZYWi e” 
_ harcerstwo 1 temu zaradżi ! NAA SEA | MOLNĘLE 

17 fłe Miestcbycta atmosferacrodzinnożprzyjącielskewkarceystwie 
BE JGUjE-Gzęstó bylkocwybreńcówotosówyyacw Kazdyńsrazi6. „tylko.czynnych 

"gm Hareetstwie, Biszkopt, Jktórysprzez swą gładącbuzię pódoba się druzy- 
qowęmu; harcerz, którysprzezosyąręmyję si inicjętywę i :robijruch vyw 

dRizykie.-2'jedńywają sobiecazybkoasympat ję. drużynowego, które z cza- 
"set pficralia się ow bratgyako-prżyjielekisgtógunek odle: harorao 
"beż" ŁóRIE*. ; 6tójąrpozarhawiasem,skKiedyDzynimi instruktor;niś wdeję:gię 

„, wdługi e*dyeputy, nie'porozmawia: sgrddózniej nie! zachęcii dospracy:poza 
BM BLOCK ; kz = LAST POWO NZ 

, _DŻ35F XT.Fy zal r PASYWA Ś ć r ; 
: 19180 U BRQ LWOERD- 0890085 SM ORLVJ 618008 TUNOVTVIGIIOBE za 
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urzędową gawędą , nie wciągnie do zzytego kółka które sam stworzył-5 
bo się ich uwaza za niędołęgów, którzy wprawdzie nikomu nie żawadzag? . 
ale niQ przedstawiają zadnej ręalnej wartości, . j 

ale milą się grubo ci Śrusynowi i przyboczni- kazdy człowiek , 
8 tem więcej młody chłopiec ma na dnie duszy złozone pierwiastki 
piękne i = sohótie moze uśpione i przysypane pyłem, ale które trze 
pa tylko wydcbyć j dać im warunki rozwoju, a rozrosną się i wzbiją 
miodą duszę na wyzyny, skąd młodość ko 
ogromy przeniknie od końca do końca *" 
j le szlachetne pierwiastki dzisiaj z ichdusz wydobyć i rozwinąć , 
otoczyć ich ciepłem braterskiej harcerskiej miłości, a tem samem 
puiązać ich nierozerwalnęmi łańcuchy z organizacją i jęj celami - 
bto zadanie nie tylko druzynoweg:g. i przybocznez:o ,ale kazdego harcerza! 

So ekyn at AE sugenjusz Pawłowski, 

iem słonca ludzkosci całe 

POS OE > 
LCD a) * U: 4 
PZK, r 

>) $ 2 SZ * / M 

JaŻe toki PEEL I 24 

/ ciąd dalszy/ 

Na urwistym brzegu Dunejca wzniół ' Kazimierz Wielki zamek , któ 
ry podł obecnie w ruinę,- 204 2818 ć 7 

„Gdy nadeszła pamiętna powódz 2I6wiA roku.. wezbrany Dunajec w 
R Sącza poch osad w swych nurtach 25 domy 2,55 osobami w zby= 
szycach i podmył fundamenta sąceskie.go zamku tak iz część jego za- 
phodnia wraz z basztą  zwaliła sę w rozkukane fale i Slad:po niej. 
hnie,pozostał, Oditąd Dunajec zmieniwszy głowe koryto, xuzwinęłxctę 
kerznął się głęboko pod samo miasto. Pozostałą część północną zamku 

_fmdbudował rząd austryjacki i zamienił na koszary 1 megazyny wojsko- 
we. Obecnie z dawnego przepychu tego królewskiego zamku gdzie rezydą 
wali starostowie rodowi sądeccy, ani śladu nie zostało, i 
(, W roku 1370 witali w Sączu obywatelk p W Ludwika, króla,wę* | 
«ierskieggo, na tron polski obranego, a w roxu 13/6 jego matkę Blzbie-- 
tę obejmującą rządy w zastępstwie swego syna, Wreszcie tutaj w kll- . 
ka lat pózniej zebrali się senatorowie na powitanie królowej Jadwigi 

Częstym gościem w Nowym Sączu bywał król władysław Jagiełło , 
gdzie załatwiał wiele sprawm, dyplomatycznych, urządzał łowy w la- 
sach sądeckich i posłał z nłch- sporo mięs solonych Junajcem i Wisżą 
dla wojska: pod Grunwaldem, 

j Ed foi UdŃE Z 5, 29% 

SKŁADAJCIE KA CEUIEŁKE WAWELSKA 1,diiech. i miano harcerza znajdżie:' 
Się na murach oqnowionego zamku, PRE ROZ śą 
Dotychczas złozżono?na ręce. Bhaubobrowejlskiegjo :.Druzyna zlótowa 205 LK 

Dh, wzorek. * 100 hk,Bogudskied0G lk. , Ławno L00 uk, Góźski 106%k, 04m. 
sózgka 100 kik, Flis 100 hileaoprócz tea: .za8Lęp Ligi czrartej dw zyny: 
175 Hk,a z druzyny II Dh,Chażugaik 70 uż, —  
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R O północy miejsce jego zajął Kabzdziuś , który z jeszcze większym : 

fiu » dla rozgrzewki" paru z ówiczeń Millera 
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4. "Chwytam się więc ostatecznego - jak się pózniej okazało jajsku-| 

„ £eczniejszego środka i-krzyczę ; Wstawać bo wam, namiot na Ę OWĘ -ZWĄ- 
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